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 Stósownie do ogloszenia, som: w Nrze [zm Tygodnika Rolniczo - Dóchnalo: 
r gicznego na rok 1839, z Nu 


BADA. OAK się ew roczny komplet tegoż pisma. 


nadal utr más 1 pna swemu przeznaczeniu uczynić; 2 nadewszystko , by najregu- 
larniéj Czytelników swych, mianowicie na prowincyi, dochodziło, 
Przyrosła nieco liczba prenumeratorów yesos mimo nieprzyjazne mu z początkiem 


tego roku okoliczności, zdaje się wskazywać, iż usiłowania Wydawey i Redaktora, należycie: 


ocenionemi zostały. 


Było życzeniem Wydawcy powiekgzyé obszerność- Tygodnika s a go tém użyteczniej-. 


szym uczynić; lecz dotychczasowa liczba płacących Czytelników, mie-jest-jesztze dostateczną 

do pokrycia ztad wyniknąć mogących. kosztów. W miarę jednak zwiększenia się liczby pre- 

numeratorów, ząkres Tygodnika rozszerzonym zostanie, bez podniesienia przecież teraźnićjszej 

jego ceny. Nim zaś to nastąpi, wychodzić będzie jak w poprzednich latach ;; arkuszowo “co 
1 & tydzień. Głównym Redaktorem artykułów, pozostaje zawsze P. Jan Nepomucen Kurowski. 
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iotu swego jedyne tylko u nas s 


1 ROLNICTWO. Uprawa roli i zboża, jako też roślin olejnych, włóknistych, i t. p. 
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i gospodarstwo stawowe. (Pierwsza zaniedbana, 
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Szczególnićj o wyrabianiu cukru z bura- 


ków, starać się będzie Redakcya najnowsze zamieszczać wiadomości. 
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CHLEBOWSKI. 


Główniejsze piowidła. 


`- jakie, kdolować należy, przechodząc z gospodar- 


stwa trzy-polowego do wielo-polowego. 


GRAZ 


"Towarzystwo ekonomiczne Króles. Saskiego- 


zapytało P. Schultze, chlubnie znanego agro- 
noma praktycznego i teoretycznego: ,,Jak mo- 
żna najłatwiej. przeistoczyć gospodarstwo trzy- 


polowe na wielo-polowe.” — Ponieważ udzielona 


na to pytanie odpowiedź, opiera się na ogól- 
nych zasadach nauki rolniczéj, które do kaz- 
dego kraju się stósować mogą, przeto >. 


„my ją Czytelnikom naszym. 


Gospodarstwo — mówi P. Schultz — które 


ma być na wielo - - polowe przeistoczone, po- 


trzeba : ; S 


* L. Aby było wolne od wszelkiéj służebności, 
a mianowicie co do wspólnego pastwiska. 

2. Aby role, łąki, pastwiska; od włościańskich 
odłączone były. 

3. Potrzeba posiadać stósowny kapitał, na 
zakupienie nasion roślin pastewnych, których 
uprawa stać się ma podstawą nowego systemu; 
tudzież na zakupienie wiekszéj ilości inwenta- 
rza użytkowego, celem przerobienia na nawóz 
większćj ilości paszy. zi 

4. Potrzeba poznać gruntownie: `podzaj ziemi, 
łąk i pastwisk; znajomość zaś tę jedynie przez 
Praktykę miejscową otrzymać można, 

5. Niepodobna tu ńaprzód oznaczyć zmiano- 


"wania, oraz sposobu przejścia z gospodarstwa 
trzy-polowego. do wielo-polowego, ponieważ to 
jedynie miejscowość stanowić winna. 

+ 


wA 


89 do wielo. polowego 
cznia za pomocą siewania , w miejsce jarzyny, — 


~ 6. Zagłówne jednak prawidło w gruncie pias- 


czystym przyjąć należy, aby przynajmniej 


© tyle uprawiać Żyta, ile się go poprzednio i- 
prawiało; a to. celem posiadania dostatecznej 
ilości slomy, którćj nowe gospodarstwo, do. 
przyzwoitego zużycia kartofli na paszę, bardzo | 


wiele wymagać będzie. Dla tego to, należy u- 


'prawiać Żyto w czystym ugorze, lub też po ta; > 


Kićj roślinie, po której > podlug, miejscowego 


doświadczenia, najpewniej obradza. 


7. Obok żyta, kartofle pomiędzy uprawiać 
się mającemi roślinami, pićrwsze zajmować win- 


ny miejsce ;tylko bowiem za pomocą téj rosliny,. 
„możemy w gruncie slabym otrzymać taką ilość 


paszy, iżby nawet bez łąk i pastwisk. obejść 
się było można; kartofle bowiem ze słomą, sta- 


“nowia paszę żyzną i zdrową. Prócz tego, upra- 


wa tćj rośliny i ztąd jest potrzebną, Że się przy- 


"czynia do wytepienia łopuchy, tego, gruntowi 


lekkiemu tyle: właściwego chwaslu., ' 
8. Przejście zaś z gospodarstwa trzy-polowe- 


 najpew win Gh Sig 3 uskute- 


żyta po Życie, obok. sadzenia największej ilo- 
Sci kartofli. Ozimina bowiem więcćj nam do- 
starczy słomy aniżeli jarzyna; a jak powie- 
dzieliśmy, kartofle stanowić tu powinny gló- 
wna podstawe paszy. Dodać tu ty Radzi iż w tym 
razie należy siać Żyto najwcześnićj i wraz znićm 
zasiać niektóre gatunki traw i roślin pastewnych. 


Zawsze bowiem. lepićj mi - się one udawaly gdy . 


je siałem w jesieni, niźli na wiosnę. 

Nie dla wzoru, bo jak powiedzialem, każda 
miejscowość mieć winna właściwe sobie rota- 
cye, ale dla przykladu przytaczam płodo- 
zmian , jaki zaprowadziłem w gruncie lekkim 
piasczystym , na 9. pol podzielonym: 

1. Ugor gnojony. 

2. Żyto. š 

3. Kartofle w Świeżćj mierzwie. 

4. Jarzyna forays i Ja 2 


5. Groch i i soczewica. Świeży nawóz. - 
OLGA did - 

7. Ugor: gnojony. : 

8: Żyto z białą koniczyną i innemi ramami, 
9. Pastwisko, 

Podług mego zdania, wielo-polowe gospodar- 
stwo w gruncie lekkim, > 2 
wake A 


"m rolne stósownićj na su rok są rozłożone. 

2. Ugor się wcześniej uprawia i wcześniej się 
ozimina zasiewa; ponieważ mając jedno pole 
pastwiskowe, nie wstrzymuje się uprawa ugo- 
ru, z obawy zbytniego uszczuplenia pastwiska. 

-3. Pole pastwiskowe dostarcza obficie żyznej 
izdrowćj paszy, ponieważ je obsiewamy takie- ` 
mi tylko roślinami, które również gatunkowi 
ziemi, jako i zwierzętom niemi paść sig ma- 
jacym, zupelnie odpowiadają, 

A, Można podług potrzeby, oaz Tub 
umniejszyć uprawę: kartofli, bez, uszozuplenia 
pastwiska i wysiewu zboża. Nakoniec: š 
wd Jiglo-polove . gospodarstwo, -więcej upra- 
wiająe: roślin pastewnych, a następnie więcej 
otrzymując nawozu, z. mniejszćj ` przestrzeni 
ziemi, więcćj zbiera ziarna i słomy. 


Y 


"Nowe narzędzie rolnicze. ` 


Pół-orką , nazywamy. ten sposób orania, gdzię 
pomiędzy dwiema skibami zostaje pas ziemi nie . 
wzruszony, nakryty ziemią z poprzednich wy- 
orana. Orka takowa uskutecznia się na rolach 
mokrych, aby tém predzéj na wiosnę BABY 
być uprawiane. 

W Anglii używają do.tego. jednokonnego ATE > 
ga. ` Ponieważ zaś ziemia orze się tym sposo- 
bem bardzo wolno, przeto P. Anderson wy- 


` 


- nalazł o wiele stósowniejsze narzędzie, które , 


„nietylko lepiéj, lecz prędzej pracę tę uskute- 


cznia; a nawet może być użytćm na wiosnę, 
w roli, tak jeszcze mokrej, AE Jj ani radlić 
ni też orać nie. można. 
Narzędzie to przedstawia fig. 8, uważane 
z NZ, a fig. 4. z boku. 
a. a. Wiązanie 6. stóp i 8. cale szerokie , a 
j 2. stopy dlugie. 
0D. Grundziels pr Lou=ni6c0 wakrzy= 
< wiona, do. której orczyk się zaklada. 
_Umocowana przy c.c. dwiema prętami 


Zelaznemiz ma przytćm kółko podpór- 
~ kowe d., które ńadaje narzędziu temu. 
bieg jednostajny. 
e: e. Dwa kółka na osi, do poprzecznćj be- 
> leezki przymocowanćj. "Służą one do 
umiarkowania głębokości , do jakiéj na- 
rzędzie ma ziemię wzruszać. (a) 


RE Dwie rękojeście do pm na- 


B= rzędzia. Š 


-g+ 8. Kroje, których jest 7, przymocowane 
są do wiązania a.a. Kraja one oe 
prostopadlen día odsuwania zaś j jej. przy- š 


Ó wielkidji imalój fabrykacyicukru zbu- 


_ rakow,uwazanych pod względem produ- 


—|« kcyjnym i ekonomicznym. 
= (przez P. Lacroix (b), w skróceniu.) 


Głównóm zadaniem w wyrabianiu cukru bu- 
rakowego, jest: wydobycie z tej rośliny całej 


TO UA krystalicznego, A łatwym 


G) z ryciny nie można oznaé w jaki 8 sób te 
‘koła; wyżćj lub nizéj e ee Rake 


_ (by Le Cultivateur, Journal des Progrés’ Agricoles, 


> 


Cechuikco 


twierdzona jest na nich blacha żelazna 
h. h. w ksztalcie podwójnej odkładni, 
poczynając o Ary cale od ich dolnego 
końca. 


Ponieważ te odkładnie nie mają ziemi prze-. 


wracać, lecz raczćj ją odsuwać , przeto kształt 
ich nie jest tak wielkićj wagi jak u pługów. — 
Do tego narzędzia potrzeba pary koni. 

= andas to heads na gs 
¿no na wiosne tak wcześnie osyóliające, jak te- 
go wymaga, z jednćj strony natura zasiewów 


wiosennych, a z drugićj cały bieg prac gospo- 


darskich —W gospodarstwach bowiem dobrze u- 
rządzonych, to jest: gdzie siły ludkie i zwie- 
rzęce dobrze są zastésowané do obszerności i 


„rodzaju ziemi; tudzież do gatunku uprawianych 


płodów, pospolicie, o ile się opóźni rozpoczę- 
cie prac rolnych na wiosnę, o tyle spóźni się 
także ich ukończenie w jesieni; chyba, iż go- 
spodarz jest w stanie , przez spieszne sił tych po: 
mnożenie, lub natężenie, złemu zapobiedz; co 

też nie jest rzeczą: wiekszéj części=gospo- 
kk Sa š 
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na aparatach prostych i niekosztownych, przy- 
stepnych dla-pomniejszych majątków. 

Zadnéj już nie podpada wątpliwości, że bura- 
ki zawierają przynajmnićj 10. proc. cukru Kry- 
-stalicznego; a przecież nigdzie jeszcze nie o- 
trzymano w przecięciu, na wielką miarę, jak 5. 
a najwięcćj 6. proc. SEE: 

Dotąd, dwa tylko mamy główne sposoby wy- 
ciągania cukru z buraków: ża pomocą prass i 
“przez maceracyg, , czyli wymoczenie; piérwszy 
śię nazywa systemem pr assowym, Srogi mace- 
racyjnym. : 


Jeden i drugi ma właściwe sobie wady, dla 
których tak malo wydaje” cukru krystalicznego. 

System maceracyjny ze wszech miar zdaje się 
być stósowniejszym od prassowego , zasadzając 
sig na równowadze plynów. Dla tego, różnemi 
juź sposobami macerowano buraki; używano do 
tego wody zimnej, letniej, dara a nawet pa- 
„ry wodntej; moczono buraki suszone, surowe, 
“krajane w talerzyki, lub w kostki, tarte, tlu- 
czone, a nawet i całe; używano do tego apa- 
ratów kosztowny ch i złożonych, jako też pro- 
stych ; ; jednakowoż więcej nad 5—6 Pa nie d- 
trzymywano cukru. 

Pochodzi to ztąd, 
wyprowadza rzeczywiście całą massę cukru kry- 
stalicznego: z buraków, jednakowoż, skutkiem 
długości czasu; jakiego dó tego wymaga, część 
tegoż krystalicznego cukru zamienia się w me- 
lasę. Maceracya gorąca prędzej wprawdzie dzia- 
ła, ale znowu Z ima przyczyny wiele miela- 


es 


iż lubo maceracya zimna 


sy tworzy. 
Jest: to. niożowodnę sprawdzę codziennie:4o- 


świadczeniem stwierdzana, że skrócenie czasu 
przy każdej pojedynczej czynności, z jakich się 
wyrabianie cukru burakowego składa, najwie- 
kszy ma wpływ na powiększenie wydatku. cu- 
kru krystalicznego ; ; albowiem, powietrze; WO- 
da, ciepło , kwasy i różne ciała, posiadają 
własność przeistaczania-go na płynny, czyli na 
melasę. Im przeto sok barakowy dlużej zo- 
staje w styczności z temi wpływami, tém też 
więcćj melasy się tworzy. 

Maceracya zimna zabiera zbyt wiele czasu; 
ilość wody do wyciągnienia całej massy cukru 
niezbędnie potrzebnej; osłabia sok, pommaza 
prace, utrudnia i przedłuża wszystkie czynno- 
ści. Sok przez nią otrzymany, dłużej musi Zo- 


— stawać w zbiorniku, czyli pózniej idzie do ko- 


“ela defekacyjnego; defekacya i parowanie, a mia- | 


nowicie ostatnia, więcej zabiera czasu, gdyż wię: 
céj tu wody ulotnié się musi, skutkiem zaś te- 


‘ 


go, tworzy sic w płynie fermentacya. i 1 mniej 
więcej cukru krystalicznego w melasę przeista- 
cza, podług krótszego lub. dłuższego trwania i 
większej lub mniejszej jej mocy. (b) 
Maceracya gorąca, skutkiem używanego tu - 
stopnia ciepła, o: cukier krystaliczny 
“na melase, tak dalece, iż co do istoty, równia 
się poniekąd zimnéj; przewyższa zaś ją o wie- 
le pod względem kosztów i zachodów. . . 
Powtarzamy więc, iż maceracya szczególniej. 
zimna, tyle-w rzeczy samćj stósówna, łatwa i 
prosta, nie odpowiada dotąd bynajmniej celowi 
i oczekiwaniom , z dwóch głównych, wyżćj wy- 
mienionych przyczyn, a mianowicie: 1.że wy- 
maga wiele czasu; 2. że zbytecznie sok burako- 
wy rozcięcza Jeżeli zaś: z czasem wady te ue 
sunięte sistas w ówczas niezawodnie wezmie 
ona górę nad systemem prassowym. 
System prassowy nie wydobywa wprawdzie 
wsżystkiego cukru z miazgi burakowéj; zosta- 
wia go w wytłoczynach mniéj więcej, podług 
sily prassy; ale wszelkie czynności odbywają 
się tu szybeiéj, a następnie mnićj cukru krysta- 
licznego w melasę się przeistacza. Sok bowiem 
przez prassę otrzymany, jest gęstszy, nie ulega 
więc tak predkiemu zepsuciu jak roztworzony 
wodą; kródzéj zostaje w zbiorniku, predzéj się 
oczyszcza i prędzej paruje. 
nie wymaga mniej rąk, mniej CZASU, ale nie- 
co więcćj nakładów;*maceracyazaś w więcćj opa: 
łu, więcej czasu, mnićj nakładów. — Powyz- 
sze uwagi, posłużą nam do wykrycia, czyli 
wielka lub mata fabrykacya cukru, na piérw- 


Nadto prassowa- 


szeństwo zasługuje. 
Z malemi wyjątkami, wszystkie fabryki cu- 
krowe, urządzone są obecnie na wielką stopę. 
y > U 
NO Wielki także na wzbudzenie fermentacyi ma wpływ 
gatunek użytćj do maceracyi wody. Dla tego, przed 
jéj użyciem do tego celu, nalezy gruntownie rome 
poznać składowe jój części, Autor. 


YN WYST Wa, ru A a z 


A 


Ogólnie panuje dziś to zdanie, Ze im większa > 


fabryka, im wiecéj wydaje cukru, tóm też sto- 
sunkowo większe przynieść musi korzyści. Co 
do ogólnych zasad fabrykacyi, zdanie to jest 


prawdziwe. Ale kto do fabrykacyi cukru, stó- ` 
uje ¡te ogólne zasady, ten pewnie nie wić, lub" 


zapomina, że pod wielu Ua fabrykacya 
cukru porekoega całkiem się różni od wszy- 
j ` stkich paki że Fredy czas ostatnie Ża- 
dn eg 0.95 *zynajm z odliwego nie wy- 

~ wiera R, owszem częstokroć wiele się 
przykłada do dobroci produktu, tu on wszy- 
„przedłużmy bowiem fa- 


stko niemal stanowi; 

brykacyę tę po nad właściwy jćj zakres cza- 

SA su, a'o tyle zmniejszymy wydatek cukru kry- 
s - stalicznego , O “ile tenże zakres przekroczony 
został; kiedy materyal wszystkich innych fa- 

- bryk, prócz nięco droższego lub tańszego na- 


bycia, innym nie ulega kolejom, a w razie przy- 


_ o padkowej utraty, mniéj więcej łatwo-zasiąpio- 
° ny być może, tu, nabycie materyału surowego 
a _.. jest również ice jak niepewne; a przecho- 


Przenośne ognisko, czas i opal 
oszczędzające. 
(z ryciną). 


` ` 
Wiadomo, iż na zwyczajnych ogniskach ku- 
chennych, zaledwie cieplo z£ części opału zu- 
Żytćm bywaá do gotowania jadła, reszta zaś da- 
remnie ginie. 


‘Jaka ztąd strata co do drzewa (a naweti cza- 


su), łatwo każdy obliczyć może, znając ile 
dziennie spotrzebuje opalu. 

"Pochodzi to ztąd, iż przy dotychczasowej 
budowie ognisk kuchennych, naczynie z jadłem 
zaledwie + część swćj powierzchni wystawia na 
działanie ciepla,.i to na niższą jego tempera- 
turę ; najwyższy bowiem jéj stopień mieści się 
w wyższćj części płomienia, który zwykle o 
wiele przewyższa naczynia do gotowania uży- 
Owóż, tym sposobem; cala massa naj- 
w kolumnie prostopadléj da- 


wane. 
większego ciepła , 


wywanie go większym jeszcze ulega tr udnościome="reminie" kominem uchodzi, - a „tylko-część pro- 


Do otrzymania bowiem znacznej massy bu- 
raków, potrzeba mie tylko nader sprzyjającej po- 
ry czasu, ale nadto znacznej liczby rąk, w pe- 
wnych czasu zakresach; brak ich ten sam mo- 
Że sprawić skutek, eo najgorsza pora czasu. — 
Potrzeba nadto, by też buraki uprawiane były 
w bliskości. fabryki; albowiem koszta dalekie- 
go transportu, Tatwoby pochłonęły większą część 
czystego zysku, jaki ich uprawa rolnikowi przy- 
nosi; potrzeba nakoniec obeznanych z uprawą 
jej rolników. Warunki zaś te, bardzo rzadko 
tak dalece się połączają, by fabryka mogła z pe- 
wnością liczyć na posiadanie takićjże ilości bu- 
raków, na jaką założoną została, 


ATAN 


(Dokończenie w następnym Nrze.) 


mieni onegoź , hory rzontalnie się rozpraszają* 
cych, jak powiedzieliśmy na 4 COENEN A 
chni naczynia działa. 


z powyższego jasno się wykrywa, iżby too- ` 
gniśko , kuchenne było najdokladniejszém, na ` 


kiórém wyższa warstwa plomienia, calkiemby 


ogarniala naczynie. Podlug tej: zasady urzą-' * 


dżone są tak zwane kuchnie angielskie. Ale 
najprzód nie mogą one być wszędzie zaprowa- 
dzone, a mianowicie. w ‘pomniejszych gospodar- 
stwach, a powtóre i one mają właściwe sobie 
niedogodności, O: których może późnićj mówić 
będziemy. 

Ognisko kuchenne, o jakićm mowa, wynalazł 


.P. Bartels, Aptekarz w Jenie. Jest ono tak 


proste , Ze każde pomniejsze gospodarstwo, ;któ- 


-remu na oszczędzeniu opału zależy, zaprowa- 


„zićby i je = 


àY 


$ — 


Obszerność jego może być różna. Opiszemy 
to, jakiego obecnie używa P. Bartels. 


* 


Ognisko, o którém mówimy, stanowi okrągłe 


š waite i ; x š ° z: 
riaczynie gliniane, 17. cali w średnicy u wierz- 


chu, a 12. na (spodzie i 9. cali wysokie; dla 
większćj mocy odrutowane, a dla łatwiejszego 
wstawiania na zwyczajny komin Rua se o= 
patrzone_ dwoma uchami.: ` 


Na spód ogniska tego, sypie się popiołu na 
8. cale grubo, na ten popiół kładzie się drze- 
wo i przykrywa się Żelaznym rusztem; lub też 
tylko sztabami Zelaznemi, 1% cala szerokiemi, 
a z cala grubemi, nieco po za obwód tegoż o- 
gniska przechodzącemi. Na te sztaby stawiają 


się naczynia 2 jadlem. 


Po zapaleniu ognia, płomień ogarnia do 


koła rzeczone naczynia, i wywiera na nie ca- 
Ya swą siłę, gdyż po majwiekszéj części, sto- 
ja one w wyższej jego warstwie. 


Dla nada- 


mia cugu, a następnie podniesienia temperatu- 


ry, należy. daé na. ja bokach tegoż c ogniska, wprost a 


gorejacego drzewa, 4. okrągłe na przeciw sie- 
bie otwory, około cala w średnicy trzymające. 
(W otwory te możnaby przyrządzić rurki, stó- 
sownéj długości, dla zrządzenia tém mocniej- 
szego cugu; wrazie iżby kuchnia ta na większą 
miarę była założoną.) 


' — S 


Roznadłości. - 


Wplyw uroczystości rolniczych E 
na postep rolnictwa. 


Uroczystości rolnicze, są bez zaprzeczenia 


z wielu miar nader ważne,, mianowicie bę- 
dąc połączone z wystawą zwierząt domowych,. 
‚narzędzi i machin rolniczych. Wpływ ich na 


E 


-Chcąc działanie ogniska rozszerzyć do wie- 
kszćj liczby naczyń , można mieć w pogotowiu 
stósowne żelazne ławeczki, które jedną stroną 
opierają się na krawędzi ogniska, a debes na 
dwóch nóżkach. 

Fig. 1. przedstawia ognisko bez ławeczek. 

a. Ognisko, b.b. b.b. sztabki Żelazne, cs d. 
e. f: naczynia do gotowania. ; : 

Fig. 2. Wskazuje ognisko Tesla 
Ognisko, b. b. żelazne ławeczki, 

c. e. sztaby żelazne, d. d. dwa kawałki ee. 
położone na sztabach w środku ogniska, na któ- 
re się stawia największe naczynie e. (mp. do go- 


a. "CZ 


towania kartofli parą), f. garnek ma ławeczce 


stojący, g. inne naczynia na drugiéj ławeczce. 

Prócz tych naczyń, można tu jeszcze ustawiać 
wiele pomniejszych. 2 

Do. opału potrzeba drzewa bardzo suchego , 
drobno porąbanego. l 

Dodać wypada, iż ma tém ognisku można 
także grzać dusze do prasowania, bez zrządze- 
nia najmniejszćj, niedogodności. 

W razie potrzeby, drzewo przykłada się na 
ognisko przez szpary, pomiędzy sztabami bee 
dace. Bez czego jednakże przy niejakićj wpra- 
wie obejść się można, ponieważ” od razu tyle: 
się drzewa używa, ile ugotowanie - pewnéj hr 
czby potraw, danej ilości, wymaga: 


postęp gospodarstwa jest ogromny» a ztąd po- | 
chodzące korzyści, nie do obliczenia. Dla tego. 
też slusznie je teraz mieszczą do najlepszych inaj- 
pewniejszych środków podniesienia rolnictwa. 

Widzi bowiem tam rolnik nowe narzędzia i 
machiny, przez swych ziomków wyprobowane, 
poprawione i do potrzeb -kraju zastósowane; 


widzi najrozmaitsze i najdoskonalsze zwierzęta 


domowe w kraju splodzone; oraz i te, z rasy 
najcelniejszych zagranicznych, które gorliwi, 
o dobro kraju mężowie, na wzór z a 
sprowadzają. 

Wszystko to go uderza, zastanawia, umysł 
jego rozwija i pobudza do szlachetnego wspól- 


ubiegania. Nagrody uroczyście rozdane, są dla 


“niego podnieta do gorliwości i żądzy do dostą- 


pienia też kiedyś tego szczęścia. Ba „odznaczenia 
sic... Największ ; tego bodźcem jest 
ta cześć, której się widzi przedmiotem podczas 


w mowie będących uroczystości- 

Jedną z najważniejszych korzyści podobnych 
obchodów; jest: coroczny obraz postępów, rol- 
nictwa, pod każdym względem. Mając go przed 
oczyma; latwo postrzégamy jego niedostatecz- 
ności i wynajdujemy środki ich usuniccia i za- 
sady, i jakich na przyszłość trzy mać się wypa- 
da. Tym sposobem, w 
się posunąć rolnictwo, aniżeli w lat kilkadzie- 


w lat kilka, wyzéj może 


siąt, będąc zostawione same sobie. 


Wpływ więc tych uroczystości, nieżaprze- 
czenie jest wielki na dzisiejszych rolników Os 
becne rolnictwo; jednakże poniekąd jest: niczem 
w porównaniu. do skutków, jakie na przyszłość 
rokuje. Ma on bowiem w sobie silny zaród , 
do. pajbujniejszych w tym względzie nadziei , 


przez to; 12 najmocniej się przyczynia «lo wytę- 


pienia zastarzałych przesądow, uprzedzeń, cie- 


Trinoty- — Zwyczajnie bowiem przybywa na też 


uroczystości ; największa, liczba młodzieży rol- 


niczéj, stanu wiejskiego. W tym wieku umysl 
jest nader giętki, wrażenia mocne i trwałe; piérw- 
szego nieprzyómiewa jeszcze przesąd i uprzedzę: 
nie ; drugiemi podlug upodobania można kie- 
rować. 
téj uroczystości przytomne, nie przejęły się 


ważnością swego stanu; nie nabyły przekona» - 


nia: iż tylko przez oświecenie się, pracę i w20- 


Niepodobna więc, aby młode umysły 


s o 


-rowe prowadzenie, godnie tak ważnemu powo- 
łania odpowiedzieć: mogą. 


Za wzór pod wszelkiemi względami slużyć 


może zeszloroczna uroczystość rolnicza, d. 16. 


Lipca w Gelnhausen , W Księz. Hanau odbyta. ` 


Szczegółowy jéj opis przeszediby zakres tego 
pisma; namieniemy więc tylko: iż jej przewo- 
dniczyły władze rządowe wspólnie z członka= 
mi Towarzystwa rolniczego Księstwa Hanau ; 
Ze się tam znajdowały najrozmaitsze narzędzia 
i machiny rolnicze; znaczna liczba zwierząt do- 
mowych do nagrody: wystawionych; wiele zwie- 
rząt do poprawienia rass krajowych, z zagra- 
nicy sprowadzonych; wiele prób różnych go- 
spodarskich nasion zagranicznych, w kraju zpro- 
dukowanych i t. p. Opis tej uroczystości koń- 
czy się temi słowy: 


„Nigdy piękniejszego widoku nie R 


w całych Niemczech Żaden obchód uroczysto-- 


ści rolniczej; żaden może nie sprawi tak mocne- 
go i błogiego wrażenia na rolnikach. — Po 
zamknięciu tej ur oczystości, gdy późno wwie- 


=ezór tlumy- wracały do swych”siedzib;' rozle- 


gały się ciągle po calej okolicy zserca pocho= 


dzące odgłosy: 
rządowi ; 


Chwała naszemu ojcowskiemu 
dzięki i chluba naszemu Towarzystwu 
rolniczemu! ; Niech żyje rolnictwo! — Świadek 
téj uroczystości, mimowolnie powtórzyłem: niech 
żyje rolnictwo! i uniostem się szlachetną py- 
cha, iż także jestem rolnikiem. ” 


k 


A 


W następującym Numerze objaśnio- | 


ne zostaną Fig. 5.i 6. na dołączonćj ry- 
cinie zamieszczone. 


6. Kantor Główny w Staróm-Mieście N'961 na i?" piętrze, 


CZ < Lys JA < — > Z. - ZZ . ża. Z 6 kai 
> A qe i 


